ży 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztułe 


miesiecznie 3.— zł. 


Nr. 251 


Reorganizacja służby bezpieczeństwa. 
Warszawa. W poniedziałek roz- 
poczęła się w gmachu ministerstwa 
spraw wewnętrznych konierencja na- 
czelników wydziałów bezpieczeństwa 
wszystkich województw, która po- 
święcona jest omówieniu spraw natury 
organizacyjnej w związku z projektem 
nowego statutu organizacyjnego urzę- 
dów wojewódzkich. 
Powrót min. Zeleskiego. ___ 
Bukareszt, Minister Zaleski 
wraz ze swoiem otoczeniem odjechał 
w poniedziałek o godz. 8 rano do 
(Warszawy. (PAT.) 
O traktat polsko-niemiecki. 
Warszawa. (AW.) Powrócił do 
Warszawy poseł niemiecki dr. Rau- 
scher. Natychmiast po powrocie odbył 


"dłuższą konferencję z min. Twardow- 


skim. Rozmowy dotyczyły traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego. 
Zkońcem bieżącego tygodnia przybę- 
dą do Warszawy niemieccy rzeczo- 
znawcy. celem omówienia pewnych 
szczegółów. 


Rocznica wymarszu Legionów, 

Oświęcim. W 15-tą rocznicę wy- 
marszu oddziałów Legionów Polskich, 
odbyła się 27. bm. w Oświęcimiu ma- 
nifestacyjna uroczystość, urządzona 


przez komitet pod protektoratem woje-. 


wodv krakowskiego Kwaśniewskiego. 
Obchód poprzedziło nabożeństwo w 
kościele księży Salezianów, poczem 
na rynku do tłumów publicznośći prze- 
mówił burmistrz Mavżel, podnosząć 
znaczenie święta legionowego. Po de- 
filadzie odbyło się poświecenfe strzel- 
nicy przysposobienia woifskoweśo oraz 
tablicy pamiatkowej na domu im. Mar- 
szałka Piłsudskiego, wybudowanym 
przez gminę dla niezamożnej ludności. 


Uchwały Rady naczelnej N. P. R. 

lewicy. 

Poznań. Dnia 27. bm. odbyło się 

w Poznaniu zebranie rady naczelnej 
N. P, R. lewicy. Przewodniczył poseł 
Ciszak. .Po dyskusji przyjęto rezo- 
lucję: 

1. Rada naczelna podtrzymuje swo- 
ią dawniejszą uchwałę w sprawie 
zmiany Konstytucji w. kierunku 
wzmocnienia władzy wykonaw- 
czej i zepewnienia wiekszej 
trwałości rządu przy zachowa- 
niu dla Sejmu prawa budżetowa- 
nia, ustawodawstwa i kontroli 

Rządu, 

2. Rada naczelna wyraża całkowite 
zaufanie dla prezesa posła Cisza- 
ka i głównego komitetu wyko- 
nawczego partji. 

3. Rada naczelna potwierdzając 
uchwałę głównego komitetu wy- 
konawczego wzywa posła Su- 
rzyńskiego, który kandydował z 
ramienia N. P, R. lewicy, do zło- 
żenia mandatu. 

4. Rada naczelna uchwala dążyć w 
określonych sprawach do współ- 
dzialania ze stronnictwami i Or- 
ganfzaciami robotniczemi. popie- 


rającemi polityke Marszałka Pit- 


sudskiego. (PAT.)_ 


TELEFON Nr. 1414. 


Katowice. środa 30-00 października 1929. 


Zgon Biilowa. 


Jako kanclerz doprowadził ` Bülow 
do utworzenia bloku nacjonalistyczne- 
gò, który rozpoczął zażartą politykę 


Rzym. (Tel. wł.) W poniedzia- 
łek rano zmarł książę Bülow. 

Zmarły b. kanclerz Rzeszy niemie- 
ckiej urodził się 3 maja 1849. W roku 
1873 wstąpił do służby dyplomatycz- 
nej, w czasie której był posłem w Bu- 
kareszcie, następnie ambasadorem w 
Rzymie, a wreszcie sekretarzem stanu 


(ministrem) spraw zagranicznych. W 
r. 1899 otrzymał tytuł hrabiowski za 
zasługi około pozyskania dla Niemiec 
wyspy Karoliny. W roku następnym 
został kanclerzem Rzeszy w mieisce 
ks. Hohenlohego. 


| 


antipolską. Na wniosek Bülowa blok 
ten uchwalił osławiony paragraf ka- 
gańcowy, uniemożliwiajacy Polakom 
urządzanie zgromadzeń. Zaś w sejmie 
pruskim przeprowadził Biilow, będący 
równocześnie prezesem ministrów w 
Prusach, ustawę o wywłaszczeniu. 


Podczas obrad nad reformą finan- 
sową rozbił się blok, w skutek czego 
Biilow stracił większość, wobec czego 
ustąpił w r. 1909. 

Podczas wojny światowej wysłany 
został do Włoch jako ambasador. 
Niemcy miały nadzieję, że uda mu się 
dzięki temu, że był żonaty z włoszką, 


utrzymać Włochy przy trójprzymie- 


rzu. Zabiegi te nie udały się jednak. 
Po wojnie zamieszkał Bülow, któ- 

remu cesarz w'r. 1905 nadał tytul 

ksiecia, na stałe we Włoszech. 


Rzym. (Tel. wł.) W ostatnich 
latach swego życia Bülow pracował 
nad spisaniem swych ' pamiętników. 
Przed kilku tygodniami wykończył 
ostatni tom. W testamencie zastrzegł 
on, że pamiętniki te moga być ozło- 
szone naiwcześniej w trzy miesiące 
po jego śmierci. 


Wybory w Czechosłowacii. 


Praga. Wybory do parlamentu 
odbyły się na całym terytorjum Cze- 
chosłowacji bez wńypadku. | 

Według dotychczasowych wyni- 
ków, w 20 okregach wyborczych na 
ogólną ilość 23 — czechosłowacka 
partja rolników uzyskała 34 mand., 
czechosłowacka _socjialdemokratyczna 
partja 31, czechosłowacka partia na- 
rodowo-socjalistyczna 23 (do partii tej 
należy dr. Benesz), czechosłowacka 
partja. ludowa 20, komuniści 17, nie- 
miecka partja socjal- demokratyczna 
14, blok niemieckich stronnictw zwią- 
zku rolników 9, niemiecka 'chrześći- 
jańsko-społeczna partja ludowa 8. sło- 
wacka partia ludowa ks. Hlinki 8, wę- 
gierskie stronnictwo chrześcijańsko - 
społeczne 6, czechosłowacka partia na- 
rodowo-demokratyczna 4, . niemiecka 
socjal-demokratyczna partia robotni- 
cza 4. czechosłowacka partia rzemiosł 
i handlu 2, lica przeciw połączeniu list 
kandydatów 2, niemiecka partia naro- 
dowa 2, blok wyborczy partyj polskich 
i żydowskich 2. 

Charakterystyczną cechą dotych- 
czasowych wyników wyborów jest 
zysk czechosłowackiej partji social- 
demokratycznej, wyrażający się cyfrą 


'zgórą 300.000 głosów, oraz utrata 137 


tys. głosów przez komunistów. Prócz 
tego zyskali 88.000 gł. azrariusze., 66 
tys. gł. narodowi socjaliści. niemiecka 
socjal-demokracją około 100.000 gł. 
Partja Kramarza straciła 30.000 gł., 
partja Hlinki 40.000, nacjonaliści nie- 


| mieccv 38.000 gł., partia rzemiosł i 


— ea. Mp —— Id 


handlu 6.000 gł. M. in. nie uzyskał 
mandatu prof. Tuka, skazany ostatnio 
przez Trybunał w Bratysławie. (Pat.) 
* Praga. W uzupełnieniu ogólnych 


wyników wyborów, należy stwierdzić, 


że porażka ks. Hlinki w istocie nie ma 
znaczenia wobec samodzielnego Wy- 
stąpienia Węgrów, głosujących po- 
przednio na jego listę. , r 

Głosów polskich padło na Śląsku 
29.000, co, mimo rozstrzelenia głosów 
żydowskich, zapewnia Polakom dwa 
mandaty, zdobyte własnymi głosami. 

Praga. W związku z wyborami 
premjer Udrżal złożył dymisję całego 
gabinetu. Prezydent Masaryk polecił 
ministrom pełnienie w dalszym ciągu 
piastowanych obowiązków do chwili 
powołania nowego rządu. (Pat.) 

Praga. Liczba głosniących w 
wczorajszych wyborach wynosi 7 mili. 
390 tys. osób, czyli o 280.000 wiecej 
niż przy wyborach w r. 1925. Naj- 
większe zmiany dają się zauważyć u 
lewicy, gdzie komuniści stracili około 
190.000 głosów. Poważny sukces od- 
niosło czeskie stronnictwo demokracii, 
które pod względem liczebnym zajmo- 
wać bedzie miejsce w izbie po agra- 
rjiuszach częskich.  Zwiększyła się 
również liczba głosów oddanvch na in- 
ne partj. socjal-demokratyczne, Mniej- 
szość narodowa zachowała posiadane 
mandaty. , 

Wszyscy ministrowie oraz przy- 
wódcy stronnictw politycznych zostali 
wybrani ponownie. Dokładny rozdział 
mandatów znany będzie za tydzień. 


_ Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polski 
Przez lud — dla ludu! 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
(owy kosztuje 15 groszy, — Wiersz reklamowy 60 gt 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 4 

znajduje się w Katowicach. ul. Św. Stanisława 4. 


Rok 28 


Rezolucie 
Walnego ziazdu Związku 


Obrony Kresów Zachodn. 


I. ; 
Wobec ustawicznych nieuzasadnio- 
nych zarzutów, podnoszonych przez 
pewne odłamy prasy i pewne stron- 
nictwa pod adresem Z. O. K. Z. zjazd 


delegatów Z. O. K. Z., okręgu śląskie- 


go stwierdza, co następuje: 
Z. O. K. Z. jest organizacją poli- 


cznemi, tyczącemi 

brony Kresów Zachodnich. 
pfzytem organizacją  ponadpartyjną, 
niemieszającaą się do stosunków par- 
tyino-politycznych, skupiającą w swem 
łonie osoby o najrozmaitszych przeko- 
naniach partyjno-politycznych, złączo- 


ne wspólnem. zrozumieniem konieczno- 


ści pracy nad ugruntowaniem państwo- 
wości polskiej na naszych kresach za- 
chodnich. Uważając od chwili swego 
istnienia za najistotniejsze zadanie dą- 
żenie do wzmocnienia poszanowania 
autorytetu władz państwowych na na- 
szych kresach, opiera Z. O. K: Z. dzia- 
łalność swą na współpracy z każdora- 
zowym rządem i popiera wsżelkie pO- 
czynania władz, zmierzające do tego 
samego celu. Od tego swego zasadni- 
czeso stanowiska ogólno-państwowe- 
go Z. O. K. Z. nie odstąpi bez względu 
na ataki pewnych odłamów prasy i 
partyj. i 


Odnośnie do obecnego położenia w 
województwie Śląskiem zjazd stwier- 
dza, że działalność obecnego wojewo- 
dy dr. Grażyńskiego w dziedzinie sto- 
sunków polsko-niemieckich idzie po li- 
nii programu Z. O. K. Z. i może posz- 
czycić sie poważnymi: dodatnimi rezul- 
tatami. Dowodem tego jest wzmoc- 
nienie polskości na Śląsku w ostatnich 
latach, przejawiające się we wspania- 
łych wynikach wpisów szkolnych, we 
wzroście głosów polskich przy ostat- 
nich wyborach sejmowych, w wyni- 
kach wyborów do rad zakładowych 
oraz w ogólnem wzmożeniu poczucia 
narodowe”o wśród ludności ślaskiei. Z 
tego powodu zjazd uważa za konieczne 
utrzymanie odnośnie do zagadnień 
ogólno-państwowych na Śląsku obec- 
nego kierunku, i składa wojewodzie dr. 
Grażyńskiemu za dotychczasową wy- 
trwałą i konsekwentna działalność nad 
ugruntowaniem myśli państwowej i 
narodowej na Śląsku wyrazy hołdu i 
uznania. ui 


Ziazd odpiera stanowczo zarzuty, 
podnoszone pod adresem Z,O.K.Z, jako- 
by Z. O. K. Z. bvł przeciwny utrzy- 
maniu autonomji śląskiej i stwierdza, 
że uznaje autonomię za niezbędną dla 
obecnego rozwoju wojew. śląskiego. 
Jak w latach poprzednich, tak i obec- 
nie jednak wypowiada się zjazd prze- 
ciw nadużywaniu autonomji przez 
czynniki separatystyczne i niemieckie 
dla celów wrogich państwowości pol- 
skiej, jak to miało miejsce nieraz w 
czasie trwania pierwszego seimu Śląy 


ego na Śląsku. A 


JE" 


wyrazy pozdrowienia i 


skiego, kiedyto trybuna sejmowa uży- 
waną była niejednokrotnie do wystą- 
pień antypaństwowych i dla podważa- 


nia autorytetu władz państwowych na 


Śląsku. 

Zjazd oświadcza, że obowiązkiem 
wszystkich uczciwych obywateli jest 
dążenie do podtrzymania autorytetu 
władz państwowych i przeciwdziała- 
nia wszelkim próbom naruszania tegoż. 


IV. 

W obliczu zbliżających się wybo- 
rów komunalnych i do sejmu śląskiego 
zjazd uważa za konieczne, stworzenie 
iednolitego frontu polskiego, któryby 
stał się skuteczną przeciwwagą dla 


jednolitego frontu niemieckiego. Przy- 
pominając smutne skutki rozbicia spo- 


leczeństwa polskiego w czasie wybo- 
rów komunalnych w roku 1926. zjazd 
zwraca uwagę na niebeznieczeństwo, 
grożące i tym razem polskiej sprawie 
na Śląsku, w razie rozbicia społeczeń- 
stwa, zwłaszcza wobec znanych ten- 
tencyj niemieckich wyzyskiwania wy- 
bórów dla celów propagandy antypań- 
stwowej zagranicą, Wobec tego zjazd 
poleca zarządowi okręgowemu i kie- 
rownictwu wszczęcie  odpowiedrich 
kroków dla stworzenia jednolitego 


irontu polskiego i' aprobuije dotychcza-. 


sowe ich w tei sprawie stanowisko. 

Zjazd wzywa wszystkie polskie or- 
ganizacje do zgodnego wysiłku w kie- 
runku stworzenia jednolitego frontu 
polskiego i do dołożenia wszelkich 
starań, by zarówno do rad gmninych, 
iak i do sejmu ślaskiego weszli. tylko 
ludzie czystych rąk. nieskompromito- 
wanych żadnym czynem nieetycznym. 
ani jakimkolwiek stosunkami % wto- 
gim elementem niemieckim. ; 


Na > R. 

Ziazd, potępiając z oburzeniem sta- 
łe prześladowanie ludności polskiej w 
Niemczech. którego ostatnim jaskra- 
wym wyrazem był napad na artystów 
polskich 'w Opolu, zasyła rodakom, 
znajdującym się w niewoli pruskiej 
zachęty „do 


wytrwania w ciężkiej walce. - Zjazd 
„ponawia żądanie, by stosunek władz 
„państwowych do mniejszości niemie- 


-kiei oparty był na tych samych zasa- 


dach, na jakich oparty jest stosunek 


"władz niemieckich do ludności polskiej 


na Śląsku Opolskim, t. zn., żeby za- 
równo w dziedzinie szkolnictwa, jak i 
w innych dziedzinach życia kultural- 
nego i gospodarczego, mniejszość nie- 
inięecka posiadała tylko takie upraw- 
nienia, jakie posiada ludność polska w 
Niemczech. 


Jłeczeństwo polskie nigdy . nie 


„próbę przywrócenia napisów 


przywrócone, 


Ziazd stwierdza, że społeczeństwo 
polskie na Śląsku pragnie zgodnego 
współżycia z mniejszością niemiecką 
pod warunkiem jednak lojalnego z ich 
strony: stanowiska wobec państwowo- 
ści polskiej. Dlatego wyraża przeko- 
nanie, że lojalnie usposobiona część 
mniejszości niemieckiej odwróci się od 
antypaństwowej działalności Volks- 
bundu i da ze swej strony wyraz prag- 
nieniu stworzenia warunków zgodnego 
współżycia z ludnością polską. Jak 
długo bowiem mniejszość niemiecka 
uznawać będzie wyłączną suprema- 
cię Volksbundu, jako przedstawiciela 
tej dążności politycznej, tak długo na 
nią spada odpowiedzialność za ciągłe 
rozdźwięki, istniejące między  społe- 
czeństwem polskiem A mniepszością 


niemiecką. 
VI. 
Zjazd z uznaniem wita meskie i 
jednolite stanowisko społeczeństwa 


polskiego wobec barbarzyńskiego na- 
padu na artystów polskich w Opolu i 
jako reakcję przeciw temu konsek- 
wentne przeprowadzenie zniesienia na- 
pisów niemieckich w kinoteatrach śla- 
skich. Wobec niezdecydowanego sta- 


| nowiska Związku Właścicieli Teatrów 


Swietlnych w województwie śląskiem 
w tej sprawie zjazd oświadcza, że spo- 
zgodzi 
się na ponowne przywrócenie napisów 
nietnięckich w kinach i rzuca odpowie- 
dziąlność na właścicieli kin za wszelką 
niemie- 
takie mogłyby być 
gdyby. równocześnie 
wprowadzono napisy polskie w kinach 
na Śląsku Opolskim. 


VII. 


Celem podniesienia poziomu moral- 
nego życia publicznego na Śląsku i w 
interesie wzmocnienia polskości na 
kresach zachodnich. zjazd zwraca się 
z gorącym apelem do prasy polskiej o 
zaniechanie w- polemice prasowej 
wszelkich ataków. i napaści osobistych, 
oraz podważania u ludności autorytetu 
władz, z drugiej strony wzywa całe 
społeczeństwo polskie do bojkotu pism 
niemieckich i popierania wyłącznie 
pism polskich, polecając dyrekcji okrę- 
gu wprowadzenie w życie rezolucji. 
powziętej na wiecu- protestacyjrym 


ckich. Napisy 


przeciw napadowi w Opolu w teatrze 


w Katowicach, by ogłaszać nazwiska 
Polaków, prenumerujących pisma nie- 
mieckie. 

Po kilku interpelacjach, dotyczą- 
cych wewnętrznych spraw związku, 
na które zarząd udzielił odpowiedzi. 
zamknieto obradv. 


i » 


Bielsko polskiem miastem. 

Wynik ostatnich zapisów szkolnych 
zadał kłam twierdzeniom Niemców, 
jakoby Bielsko było w większej części 
niemieckie. Mianowicie według ostat- 
nich danych na 2486 dzieci, uczęszcza 
jących do szkół powszechnych i wy- 
działowych w Bielsku 54% dzieci 
uczęszcza do szkół polskich a 46%, 
do niemieckich. Z nowo zapisanych 
358 dzieci do szkół polskich: wpisano 
64%, do szkół niemieckich zaś tylko 
36%. W powiecie bielskim uczęszcza 
do szkół 10.356 dzieci, z czego 84% 
polskich, a tylko 16% niemieckich. 


Polska i Rumunia barierą przeciw 
bolszewizmowi. ? 
Oficjalna „La Nation Roumaine“ 
poświęca dłuższy artykuł wizycie mi- 
nistra Zaleskiego. Artykuł podkreśla, 
„że pragnie dać wyraz podziwu i gie- 
bokiej przyjaźni dla sojuszniczki Pol- 
ski. Sojusz polsko-rumuński, zdaniem 
pisma — ma podstawy realne, ponie- 
waż oba państwa. stanowią jedyną 
barierę, broniącą  cywilizywowaną 
Europę przeciwko chaosowi  bolsze- 
wickiemu. Sojusz ten jest najlepszym 
instrumentem pokoju, ustanowionego 
przez traktaty powojenne. Wizyty 
Mironescu i Zaleskiego — pisze dzien- 
nik — sojusz ten pogłębiają, traktat 
zaś rozjemczo pojednawczy jest no- 
wem ogniwem w łańcuchu, wiążącym 
oba państwa. Wreszcie wagę wizyty 
voteguie fakt. iż minister Zaleski jest 
najwybitniejszym ministrem Spraw 
Zagranicznych Polski. odgrywaiącym 
w polityce wybitną rolę. 


* Nowa afera rosyjska. 


Sowiecka misja handlowa w Niem- 
czech stała się widownia afery. której 
szczegóły przypominają głośną pary- 
ską sprawę Biesiedowskiego. 

Bohaterem iest były członek rządu 
sowieckiego, pierwszy komisarz lu- 
dowy komunikacji „Petersburskiej ko- 
muny“, były zastępca prezesa sowie- 
ckiei misii handlowej w Szwecji i były 
prezes sowieckiej misji handlowej we 
Włoszech inżynier Nagłowski. W par- 
tii komunistycznej zaimował Nagłow- 
ski wybitne stanowisko. Do partii tej 
należał jeszcze przed wybuchem re- 
wolucji i cieszył<się zupełnym zaufa- 
niem swych przełożonych. 

Po odwołaniu z Rzymu otrzymał 
nominacje ma stanowisko zastępcy 
prezesa sowieckiej misii handlowej w 


: Przegląd polityczny 


| 


Berlinie. Obowiązkiem iego była kon- 

trola nad zakupem sprzętu dla sowiec- 

kich kolei w Niemczech. Przed ty- 

godniem otrzymał Nagłowski wezwa- 
nie do natychmiastowego "wyjazdu do 
Moskwy. Z pobudek, które. dotych- 
czas nie są bliżej znane, odmówił Na- 
głowski wyjazdu i zwrócił misji han- 

dlowej swój paszport dyplomatyczny 

wraz z dowodem przynależności do 

partii komunistycznej. Sprawa ta była 

przez tydzień starannie ukrywana 

przez poselstwo sowieckie w Berlinie, 

ponieważ zaś Nagłowski sam nie ogło*- 
sił żadnych rewelacyj, dowiedzieli się 

o niej zupełnie przypadkowo członko- 

wie kolonii rosyjskiej w stolicy Nie- 

miec. 

Z kół zbliżonych do tej kolonii 
zwrócono, się do Nagłowskiego z pro- 
śbą o wyjaśnienie, ile prawdy jest w 
pogłoskach o jego zerwaniu z bolsze- 


'wikami, i otrzymano odpowiedź, iż 


Nagłowski nie uważa już siebie za 
członka partji komunistycznej i nie za- 
mierza wracać do Moskwy. 
Tak gospodarzą „zbawcy ludu“ 
funduszami publicznymi. Kradną bez 
ceremonii, a gdy ich na zdodziejstwach 
złapią, przestają być komunistami! 


Nowy władca Afganistanu - 
„ w kłopotach. 2 

Według doniesień z Allahabad, co: 
raz wyraźniej zaznacza się ruch ple- 
mion. niezadowolonych z faktu wstą- 
pienia na tron Nadir Chana. Szcze- 
gólnie wzburzone są plemiona Ważi- 
ristanu, którym Nadir Chan przyrzekł, 
iż po obaleniu Baczy-l-Sakao powoła 
na tron Amanullaha. 

Ajent. Afganistanu w Peszawarze 
Abdul Hakim, który rozporządza ogro- 
mna sumą pieniędzy w wysokości 2.23 
milionów - funt. szterlingów, ` otrzyma? 
polecenie sprawowania nadal swych 
funkcyj i przekazania części pieniędzy 


"Nadir Chanowi. Ajent handlowy w Pe- 


szawarze odmówił w swoim czasie 
wypłacenia tych pieniędzy Habib- 
ullahowi. Obecnie odmówił również 
żądaniu Nadir Chana. Stwarzą to dla 
nowego władcy. nieznośną sytuacje, 
potrzebuje on bowiem gwałtownie pie- 
niędzy. Brak ich może spowodować 
zrzeczenie się tranu przez Nadir Cha- 
na, co pociągnęłoby za sobą powrót 
Amanullaha do władzy. 


3- ROZPOWSZECHNIAJCIE PC 
3- - NASZĄ GAZETĘ! m 


SELMA LAGERLÓF. 


Rzeczywistość. 


Puszek. : i 


Puszek znajduje, iż stryj przekroczył granicę 


zdrowegó rozsądku: i coraz bardziej zachwyca się 


spokojem Maurycego. Chciałaby wmieszać się i 
obronić go. Nie sądzi jednakże, by był z tego za- 
dowolony. Zasypia, lecz wkrótce budzi się nagle. 
Stara zagadka dzwoni jej w uszach: Był pies na 
górze. Szczekał po całej Szwecji. Nazywał się 
tak, jak ty, nazywał się tak, jak ja, nazywał się 


tak, jak wszyscy. Jak się nazywał? Nazywał Się. 
Jakżeż ją ongi drażniła ta warjacka za- 


„Jak. 
gadka. Jakże głupim wydawał się ten pies! Ale 
oto w swoim pół-Śnie jednoczy Maurycego z psem 
i wydaje jej się, że pies ma białe czoło Maurycego. 
I śmieje się, Śmieje. Tak, jak ojciec, z równa ła- 
twością Śmieje się, jak płacze... `“ 


PTIB 
"W jaki sposób powstało „to“ w niej, to, czego 


mie śmie nazwać? Powstało tak. jak rosa na kwie- 


cie, barwa u róży, miód w jagodach, łagodnie, nie- 
postrzeżenie, bez zapowiedzenia się. Zresztą 
mniejsza o drogę. iaką to przyszło, najważniejsza, 
Że jest!  Jakiembądź by to było, słodkiem czy 
gorzkiem, złem czy dobrem, jest to czemś zabro- 
nionem, co nie powinno było nigdy istnieć. Niepo- 
koi ją to, dręczy, unieszczęśliwia i zbrodniarkę 
z niej czyni. 
to należy z serca; niestety, nie daie się to ująć, ani 
dotknąć tego nie można. Wypędza to krew z ei 
żył, a krąży w nich i panuje i tańczy wzdłuż ner- 


Pd 


Nie chce już o tem myśleć. Wyrwać . 


wów i drży aż w końtzynach palców. Jest to w 
niej wszędzie. Pozbawionoby ja jei ciała: przeko- 
nafa jest. że utworzyłoby to jakby jej odbicie. A 
przecież jest to nic zgoła. 


„Nie chce już o tem myśleć, a myśli nieustannie. 
Jak mogła stać się tak niedobrą? Bada siebie, spo- 
wiada, zapytuje siebie, jak się to stało. Nie przy 
śniadaniu — napewno nie. Gdy zeszła, znajdował 
się w sali jadalnej tylko właściciel kuźnic i stara 
sasiadka. A Maurycy? Nieobecność jego była dla 
niej ciosem. Ale, po zastanowieniu, uznała, że do; 
brze zrobił, wybierając się na polowanie, mimo, że 
Stara pani nie rozumiała, aby można było polować 
w porze świętego Jana. 


Pragnął oddalić się i dać stryjowi czas na od- 
zyskanie dobrego humoru. Zreszta Maurycy, który 
nie uznawał nieśmiałości, nie wyobrażał sobie na- 
wet, by taka mała, iak ona, osóbka gotowa była 
zemdleć, gdy go nie Zobaczy i znajdzie się sama 
ze starą panią i stryjem Teodorem. Co za śniada- 
nie! Stryj zaczął od tego, iż zapytał starą panią, 
czy zna historie pieknej Zygrydy. Anna - Maria 
przypomniała sobie, iż Maurycy wyśmiewał się ze 
stryja, iż miał w domu tylko dwie książki: „Sasi 
historji szwedzkiej* Afzelinsa i „Historię powszech- 
ną do użytku kobiet. — Ale umie je gruntownie — 
mówił. eż 

Historia Zygrydy wydała się bardzo zajmującą 
Annie-Marji, zwłaszcza, kiedy Senechal Bengt ka- 
że pokryć „cennemi perłami cały bryt sukni Zy- 
grydy. 

Widziała Maurycego, słyszała jak wydawał 
rozkaz, by przyniesionó perły. Była to jedna z ról, 
w których byłby bardzo na miejscu. Ale. kiedy 


„stryj dotarł do ustępu, gdzie Bengt ucieka do. lasu 
"i pozostawia młoda kobietę sama, narażona na wy- 


| 


buch gniewu Swego brata, aluzja do Maurycego 
wydała się jej bardzo jasna: krew napłynęła jej do 
twarzy; nóż i widelec wypadł z ręki; i piękne po- 
stanowienia pozyskania stryja Teodora, powzięte 
podczas podróży wózkiem, rozwiały się w poczu- 
ciu jego niezręczności i głupoty. 

Ale stryj nie okazał ant odrobiny litości, Czy- 
tał dalej opowieść, aż do okrzyku Jarla: 

„Gdyby mój brat nie był tego uczynił, uczynił- 
bym to sam.* Nadał tym słowom akcent tak ko- 
miczny, że została zmuszona podnieść głowę i spot- 
kać się z rozbawionym wzrokiem jego piwnych 
OCZU. 

Stryj zauważył iei zmieszanie į zaczął śmiać 
się, jak łobuz. A im bardziej traciła głowę, tem 
głośniej śmiał się stryi. Coraz wyraźniej oczy ie- 
go mówiły: „Gdyby był mój brat'tego nie uczy- 
nił...* Ale czyż nie mówiły: „Gdyby był mó! 
synowiec?...* Wybuchnęła łkaniem i wybiegła 
z pokoju... Nie, to nie wtedy to powstało... 

Również nie podczas przechadzki, która po- 
przedziła obiad. Byłą wtedy czem innem zajęta. 
Jak przyjemnie iest chodzić po pieknej posiadłości 
i czuć się tak bliską przyrody. Zdawało jej się, że 
odnajduje coś zagubionego oddawną. Małą pa- 
nienką z piekarni, młodą dziewczyną z miasta, oto 
czem była do tej chwili; ale skoro tylko postawiła 
stopę na piasku podwórza folwarcznego, obudziła 
się w niej wieśniaczka. Puszek zrozumiał, że na- 
leży do wsi. Przechadzała się przed gankiem i 
z każdym krokiem chód jei stawał sie lżejszy i swo- 
bodniejszy, Odrzuciła szał i zawiesiła kapelusz 
na ręce. Z dłońmi na biodrach wdychała powietrze 
długo i głęboko i nawet zaczęła gwizdać, 


(Ciąg dalszy nastapi). SA Ú 
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« pracowniczy ubezpieczeniowi 


EM 


Dodatek do „Kat 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA 


Św. Alfonsa Roderyka, 
laika Tow. Jezus, t 1617 r. 


Św. Zencbjusza, bisk. 
. męczennika, f 407 r. 


"WAN EEE SŁOW.: PRZEMYSŁAWA. 


„Aniołom swoim rozkazał o tobie, 
aby cię strzegli na wszystkich drogach 
twoich. (Psalm XC. 11.) 

„Zdania: -Często mniej boli wy- 
rządzona krzywda, niż przydane do 
niej szyderstwo krzywdzącego. 

We wszystkich sprawach 
pamiętaj na obecność Bożą. 

' Kto gardzi bliźnim swoim, grzeszy, 
lecz kto ma litość nad ubogim, błogo- 
sławion będzie. ` 

Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wsch. o godz. 6.29, zach. o godz. 
16.25. — Księżyc wsch. o godz. 3.47, 
zach. o godz. 15.49. 

Długość dnia 9 godz. 56 min. 

`. Zmiany powietrza: pięknie. 
Jutro: pogodnie: f 
"-* Ograniczenie sprzedaży okowity 
do palenia. W ostatnim czasie stwier- 
dzono, że wielu ludzi upija się skażo- 
nym spirytusem. Jak wiadomo, picie 
spirytusu do palenia niszczy zdrowie, 
może być nawet przyczyną ślepoty 
i nagłej śmierci. Dotychczas okowita 
do palenia znajduje się w handlu wol- 
nym. W niedalekiej przyszłości na- 
bycie spirytusu będzie zależeć od po- 
zwolenia urzędu skarbowego, wydział 
akcyz i monopoli. 
oe Strajk pracowników ubezpiecze- 
niowych na Śląsku. Zgodnie z achwa- 
łami rozpoczęli w poniedziałek ri 
WU- 
dniowy strajk protestacyjny, a to z 
powodu niezatwierdzenia przez zarząd 
Związku Prywatnych Zakładów Ubez- 
pieczeń w Warszawie umowy - zarob- 
kowej, zawartej i podpisanej w dniu 
30 kwietnia 1929 r. przez komisję ta- 
ryfową Związku Prywatnych Zakła- 

Ubezpieczeń w Polsce (Okręg 
Śląski) z jednej a Polskim Związkiem 
Pracowników Przemysłowych, Biuro- 
wych i Handlowych w Katowicach z 
drugiej strony. W strajku protestacyj- 
nym biorą udział wszyscy pracownicy 
ubezpieczeniowi. Na posiedzeniu pra- 
cowników ubezpieczeniowych, jakie 
się odbyło w ponńiedziałek, zapadła 
uchwała odbycia ‘ponownego posie- 
dzenia pracęwników we wtorek dnia 
29. b. m. celem zadecydowania ewen- 
tualnego dalszego strajku. Jak się do- 


twoich 


` wiadujemy podejmuje Inspektorat Pra- 


cy w.Katowicach interwencję celem 
zlikwidowania zatargu. | 


„ * Zwycięstwo polskie przy wybo- 
tach na kopalni Giesche. W sobotę 
dnia-2 b. m. odbyłóy się wybory do 
rady urzędniczej na kopalni Giesche, 
która jest największą kopalnią Śląska 
Górnego. Udział w głosowaniu był 
bardzo liczny, gdyż na ogólną liczbę 
474 uprawnionych do głosowania od- 
dało głosów 428, czyi 90,3%, nie gło- 
sowało 46 osób, czyli 9,7%. Wynik 
wyborów jest następujący: Lista 
P.. Z. P. Polskiego Związku Pracowni- 
ków Przemysłowych, Biurowych i 
Handlowych otrzymała 227 głosów — 
4 mandaty, lista Związku Pracowni- 
ków. Umysłowych Zjedn. Zaw. Polsk. 
otrzymała 53 gółsy — 1 mandat, zaś 


Z nepaki związku G. D. A. 


która w ubiegłych latach zdobywała 
największą ilość głosów, otrzymała 
obecnie tyko 147 głosów, czyli 3 man- 


Powyższy wynik wyborów należy 
powitać z uznaniem, gdyż zadecydo- 


wal on ostatecznie © wiekszości pol- 


skiej wśród urzędników na wymienio- 
nej kopalni. 


* Bezpieczeństwo na kopalałach. W 
związku z powtarzającymi się coraz 
częściej nieszczęśliwymi wypadkami 
na kopalniach śląskich, prasa zaczęła 
zwracać uwagę na ten niepokojący 
objaw i domagać się. od odnośnych 
czynników wglądnięcia w tę sprawę. 
Chociaż bowiem nieszczęśliwych wy- 
padków w kopalniach nie da sie cał- 
kowicie usunąć, to jednak liczne rzesze 
pracowników, narażając co chwilę ży- 
cie swe, mają prawo wiedzieć, czy ży- 
cie to jest dostatecznie chronione przez 
zastosowanie ws ich nowoczesnych 
środków techni ch. 

Zgodny głos prasy skłonił Wyższy 
Urząd górniczy do poinformowania jei 
o tem, co zdziałano dotychczas w 
dziedzinie zabezpieczenia życia i zdro- 
wia górnika.. Z inicjatywy tego urzę- 
du zaprosił Związek górniczo-hutniczy 
przedstawicieli dzienników do kopalni 
doświadczalnej „Barbara* pod Miko- 
łowem, aby zaznajomić prasę o tem 
samem i opinię publiczną z tem, co w 
tej dziedzinie dotychczas zrobiono. O 
szczegółach tych prac pomówimy ob- 
szerniej,j mają one bowiem ważne 
znaczenie dla stosunków, panujących 


w górnictwie. 
Z Katowickiego. 


Katowice. ję opiekę nad 
dziewczętami.) Przed kilku dnia- 
mi odbyło się w domu związkowym 
w Katowicach zebranie Towarzystwa 
opieki nad dziewczętami. Zebranie za- 
gail ks. dr. Wojtas, tłumacząc obec- 
nym konieczność walki przeciwko sze- 
rzącej się demoralizacji. Następnie 
prelegent zobrazował historię powsta- 
nie Towarzystw opieki nad kobietą 
i młodą dziewczyną, oraz Misji dwor- 
cowych. Reorganizujące się obecnie 
towarzystwo takie w Katowicach pra- 
cuje już od roku 1924. Obecnie dwie 
zawodowe  delegatki ' Towarzystwa 
wykonują opiekę na dworcu kolejo- 
wym.  Koszta pokrywa warszawski 
Komitet walki z handlem żywym to- 
warem i urząd wojewódzki. — Pracę 
opieki na dworcu należy rozszerzyć 
w najbliższym czasie na następujące 
miejscowości: Król. Hutę, Bielsko, Ry- 
bnik. Wielką przeszkodą do rozsze- 
rzenia zakresu pracy jest brak odpo- 
wiedniego schroniska. Obecne schro- 
nisko, to zaledwie przytułek noclego- 
wy, w którym dla utrzymania, należy- 
tego porządku nie można nawet dziew- 
cząt zatrzymywać na dzień. Na temat 
należytego wykonywania opieki nad 
podróżującemi dziewczętami wszczę- 
ła się ożywiona dyskusja, z której wy- 
łaniały się następujące wnioski: Na- 
leży zbadać stosunki na dworcu po go- 
dzinie 12 w nocy, czyli w czasie, w 
którym z powodu niekursowania po- 
ciągów misją już nie pracuje. — Pro- 
ponuje się wyszkolenie kobiet na cele 
służby policyjnej, co oddaje wielkie 
usługi kobiecie samotnej, zmuszonej 
udawać się pod opiekę policji. Żenska 
policja dworcowa oddałaby również 
znaczne usługi pełniącym służbę dele- 
gatkom dworcowym.  Unormowanie 
składek członkowskich, druk statutów, 
napisanie rozmaitych prośb i wnio- 
sków do właściwych urzędów prze- 
kazuje się zarządowi do załatwienia. 
Następne zebranie odbędzie się w pier- 
wszej połowie listopada. Na zebranie 
to zostaną zaproszeni przedstawiciele 
wladz, prasy oraz goście celem spo- 
pujaryzowania idei opieki nad podró- 


 żującemi kobietami. 


— (Zebrania kontrolne 
szeregowych). W czasie od 6 
listopada do 3 grudnia b. r. o godzinie 
9 rano odbędą się w P. K. U. Katowice 
zebrania kontrolne 1) szeregowych re- 
zerwv i pospolitego ruszenia (kat. A, 


Dookola łego 1 


olika", „Górnoślazaka“ i „Gońca Śląskiego" 


La 


-obracają się myśli i 
każdej gospody- 


* 


ni:tanieaprzytem 
pożywneismacz- -~ 


ne potrawy. Dla- 
tego kupuje ona 


wyborowa margaryna mleczna 


C i D) roczników 1904 i 1889, 2) szere- 
gowych rezerwy (kat. A) rocznika 
1902, którzy nie odbyli ćwiczeń w re- 
zerwie w roku 1927—29 i 3) szerego- 
wych pospolitego ruszenia (kat. C i D) 


rocznika 1902. Szczegóły w obwiesz- 


czeniach. 


— (Nabożeństwa dla dzie- 
ci w gmachach szkolnych). 
Jak bardzo ważną i naglącą jest spra- 
wa budowy w Katowicach dla wojska 
i szkół, widać z zarządzenia Najprzew. 
ks. biskupa Lisieckiego, który uznając 
dotychczasowe warunki pracy dusz- 
pasterskiej za bardzo utrudnione dla 
braku kościoła specjalnego, polecił 
księżom katechetom urządzanie nabo- 


żeństw w gmachach szkolnych. Tego - 


rodzaju zarządzenie ma naturalnie 
charakter tylko prowizoryczny i na 
dłuższy czas sprawy nie reguluje. To 
też życzyć należy sobie, aby wszelkie 
formalności, związane z budową ko- 
ścioła garnizonowego przy zbiegu uli- 
cy Kopernika z ulicą Wandy, załatwio- 
ne zostały jak najprędzej, by komitet 
budowy kościoła mógł przystąpić do 
prac budowlanych najpóźniej na wio- 
snę przyszłego roku. . . 


— (Rejestracja klaczy za- 
rodowych). W dniu 11 grudnia br. 
o godzinie 8 rano odbędzie się w Ka- 
towicach na placu straży ogniowej 
przy ulicy Wojewódzkiej 11 rejestra- 
cja klaczy zarodowych. Właściciele 
klaczy, którzy chcą zarejestrować 
klacz, względnie przystąpić do Zwią- 
zku hodowców szlachetnego konia 
półkrwi, mają przyprowadzić swoje 
klacze w dniu wyżej wymienionym 
do rejestracji. 


'— (Staruszka targnęła się 
na własne życie). Antonina Ko- 
tyś z Katowic, lat 70, poderżnęła sobie 
gardło nożem kuchennym. Lekarz za- 
opatrzył ranę, poczem zostawił sta- 
ruszkę pod opieką domowników. 
Przyczyny usiłowanego samobójstwa 
nie stwierdzono. 


— (Aresztowany w hotelu.) 
W tych dniach przybył do | Katowic 
niejaki Kazimierz Ludwik sztalski, 
W .hotelu „Monopol“ oddał on portiero- 
wi wizytówkę z nazwiskiem Jerzy 
Beniamin Scholz. przyczęm opowiadał 


oddźwiernemu, że jest delegatem Pol- 
skiego Klubu Motocyklowego, którego 
siedziba znajduje się w Warszawie. 
Portjer nie wierzył opowiadaniu gò- 
ścia i uwiadomił policję. Wywiadow- 
ca wydziału śledczego stwierdził, że 
gość ten nazywa się Kazimierz Ludwik 
Miesztalski. Podczas rewizji osobistej 
znaleziono różne dokumenta, wysta- 
wione rzekomo przez jedno - 
sterstw w Warszawie. Miesztalski zo- 
stał aresztowany pod zarzutem niesta- 
wienia się do służby wojskowej. 
Śledztwo wykazało, że znalezione w 
ubraniu aresztowanego dokumenta są 
podrobione. Sprawę skierowano de 
sądu. — Paweł Drewniok z Katowic 
przywłaszczył sobie wózek ręczny na 
szkodę kupca Winstraucha z Katowic. 
Z tego powodu został aresztowany. 


Później stwierdzono, że ukradł także 
beczkę i pobił niejakiego Gustawa Her- . 


berta, mieszkającego 
drzeja w Katowicach. 


— (Pożar). W garażu samocho; 
dowym przy ulicy Jordana w Katowi= 
cach wybuchł pożar. Znacznie uszko+ 
dzone zostały dwa samochody osobo- 
we, własność dyrektora J. Kower- 
skiego i Feliksa Pietrowskiego z Ka~ 
towic. Przyczyny. wybuchu pożaru 
nie stwierdzono. 


Mysłowice. (Okropny wypa- 
dek robotnika.) Zatrudniony w ce- 
gielni mysłowickiej robotnik Józef Du~ 
blanica doznał złamania nóg. Przy- 
czyną wypadku było oberwanie Się 
gliny w dole cegielnianym. Nieszczę- 
śliwego robotnika odstawiono do lecz- 
nicy w Mysłowicach. — Dziewięcio- 
letnia Józefa Szewczykówna z Mysło- 
wic została przejechana przez samo- 
chód, którym kierował Karol Broda 
z Królewskiej Huty. Dziewczynka do-. 
znała obrażeń nóg. Kto ponosi winę, 
ustali śledztwo policyjne. ; 


Roździeń w Katowickiem. (Nie- 
szczęśliwy wypadek podczas 
pracy). Zatrudniony przy budowie 
fabryki 21-letni murarz Jan Sobczyk 
spadł-z wysokiego rusztowania, przy- 
czem doznał ciężkich obrażeń. Sob- 
czyk mieszka w Mysłowicach. Pogo- 
towie ratunkowe odstawiło go d 
szpitala gminnego w Roździeniu, < 


przy ulicy. Ans 


z min- 


żele 3 
APAE". ST 


stanowił sąd 


. cyjną. Wiadomości, 


NS ROW PERSAMI DOS 


3 Janów w Katowicktem. Fatso- 
wanie dokumentów). Kierownik | 
biura informacyjnego w Janowie, Jan 
Gondzik został aresztowany przez 
wydział śledczy w Katowicach pod 
zarzutem oszustwa i fałszowania do- 
kumentów. Swego czasu Gondzik był 
zatrudniony w biurze Misji . Francu- 
skiej w Mysłowicach, gdzie przywła: 
szczył sobie kilka starych paszportów. 
Skradzione paszporty przerobił na na-. 
we, przyczem posługiwał się skradzio- 
ną pieczątką. Za fałszywy paszport 
Gondzik pobierał do 1500 zł. Oszusta 
se I w. więzieniu. 


` Brzezinka w Katowickiem. (Za za 
SBS Swego czasu sąd okrę- 
gowy w Katowicach skazał robotri- 
ka Jana Fojkisa za umyślne zabicie 
człowieka, niejakiego Patalonga, w 
eeli uchylenia się od kary za kłuso- , 
wnictwo na 3 lata i 4 miesiące wię- 
zienia. Zasądzony zaskarżył ten wy- 
rók i Najwyższy Sąd w Warszawie 
przekazał sprawę do pierwszej instan- 
zji celem ponownego rozpatrzenia. Na 
rozprawie w dniu 24 września br. põ- 
sprawę odroczyć ' do 
poniedziałku 21 paźdz., wyznaczając 
iednocześnie przeprowadzenie terminu 
lokalnego. Sąd wezwał na teń*terfhin 
oskarżonego i świadków. O: godzi- 
nie 3 rano rozpoczęły się oględziny 
na miejscu zbrodni. Sąd ustaliwszy 
przy pomocy odległość strzału, miej- 
sce dokonania zbrodni, udał się wraz | 
z świadkami i oskarżąnym na poste- - 
runek policji w Brzeziħce, gdzie przy- 
stąpiono do przesłuchania Świadków i 
rzeczoznawców, którzy nic nowego 
do sprawy nie wnieśli. Podczas mo- | 


wy. prokuratora i obrońcy: oskarżóny 


płakał, a z nim ojciec zamordówane- 
go Patalonga. Sąd po naradzie ska- 
zał oskarżonego za zabójstwo z Nie- 


dbalstwa na 2 lata więzienia i za ktü- fs 
sownictwo na 4 miesiące więzieńia, 


przyznając mu jako okoliczności łago- 
dżące to, że nie był dotychczas kara- 


My i że okazał skruchę. 


Dąbrówka Mała w, Katowiekiem. 
(Przedstawienie ' teatralne.) 
Towarzystwo śpiewu „Wanda“ w Ma- 
lej Dąbrówce urządza w dniu 3 listo- 


pada o godz. 6 wieczorem w sali pani | 


Bańskiej na Burowcu przedstawienie 
teatralne. Odegraną zostanie komedja- 
operetka „Nitouche*. Przedstawienie 
poprzedzi występ chóru mieszanego. 


Siemianowice w Katowickiem. (Z a- 


 ginięcie robotnika.) Roman Gol- 


fest z Siemianowic, lat 44, wyszedł 

2 domu na początku bieżącego mie- 
siąca iod tego czasu zaginął. Poszu- 
Kiwania u krewnych i znajomych po- 
zostały bez skutku. Golnest mieszkał 
przy ulicy Matejki 1 i miał przy sobie 
książeczkę wojskową i kartę cyrkula- 
mogące przyczy- 
nić się do odszukania zaginionego; 
uprasza się kierować do naibliższego 
rzędu policyjnego. p 


— (O unieruchomienie pie- 
ca: hutniczego.) Zarząd połączo- 
nych Hut Królewskiej i Laury zwrócił 
się do powiatowego inspektora pracy 
z prośbą o zezwolenie na. unierucho- 
mienie pieca hutniczego przy hucie 
Laury. Przy tym piecu pracuje 216 
tobotników, którzy zostaliby wydaleni 
z. pracy. Komisarz demobilizacyjny 
obecnie bada tę sprawę. Dowiaduje- 
my się,.iż komisarz demobilizacyjny 
jest zdania, że więcej celowem byłoby 
unieruchomienie pieca przy Hucie Kró- 
łewskiej, jeśli warunki techniczne stoją 
na przeszkodzie. 


. Michałkowice w _- Katowickiem. 
(Przejechany przez pociąg). 
Z pociągu wieczornego, zdążającego 
do Katowic, wysiadł pewien: pasażer 
wskutek nieuwagi na stronę bytkow- 
ską zamiast na stronę michałkowicka. 


W tej chwili od Katowice nadjechał po-- 


ciąg towarowy, przez który ów pasa- 
żer został pochwycony i przejechany. 
Śmierć nastąpiła na miejscu. / Tożsa- 
mości nieszczęśliwego dotychczas nie 
stwierdzono. Otóż znowu 
ostróżność mie zawadzi w podróży, 
mianówicie, - gdy podróżujący. nie jest 
obeznany z stosunkatni na mieiscu. 


„chodzące niewątpliwie z kradzieży. 


nywał swój proceder w Pszczynie 


„tẹ magistracką w sprawie przyjęcia 
potrzebnych sił nauczycielskich przy 


p igrane Ayi Z dniem'1 listopada roku 


- się będa w dni powszednie we wtorek. 
-po połudfiu do godziny 7.30 wieczo- 
nauka, że, | dó 3 „Mo £południu. 


«do kancelarii gminnej, gdzie wszelkie | 


gej, ZANO WE s OR CB HO MATE "o kę 


© 2.0 - Giełda pieniężna i zbożowa. 


EW» -Katowicach płacono w dniu 28 
RT za 100 złotych 46.90 
marek niemieckich, za 100 marek nie- 
mieckich- 213.62 złotych. 


W Warszawie płacono w dniu 28 
października: za 100 franków francu- 
skich 85:02 zł, za 100 franków szwai- 
carskich 172.32 zł, za 100 koron cze- 
skich 26.36 zł. 


Gw e e cod 6 aa w Katowickiem. (Z a- 
mach na kierownictwo budo- 
w y). Wieczorem dnia 20 b. m. o go- 
dzinie 9 podłożyli nieznani sprawcy 
przed kancelarią -kierownictwa budó- 
wy domiów robotniczych przy ulicy 
3 Maja mniejszą ilość prochu, owinię- 
"tego w. gazetę, który następnie zapo- 
"mocą dontu zapalono. Mimo dwukrot- 
nego wybuchu nie powstała znaczniej- 
sza szkóda. Jako podejrzanych o do- 
konania zamachu aresztowano Jana 
Ślusarka oraz braci Antoniego i Kon- 
rada „Andersa z Kóchłowic. 


Bielszowice w .Katowickiem. 
-bójstw o). Dnia 22 b. m. podczas 
zabawy weselnej na sali oberżysty 
Długosza przyszło do sprzeczki po- 
miedży Leonem Chołą a Janem Żurem 
z Bielszowic. Po zabawie, w drodze 
do domu, od sprzeczki przyszło do bój- 
"ki, w toku której Żur pchnął Chołę no- 
Żem w gardło i przebił tętnicę. Ranny 
 Choła «zmarł w drodze do mne 
Zabójcę aresztowano. 


` Pawłów w Katowickiem. (R O W e- 
ry do ódebrania). W tutejszym 
posterunku policji można odebrać czte- 
rv rowery męskie i jeden damski, po- 


(Ż a- 


z Świętachtowickiego, 


PP w  Świętochłowickiem. 
W sprawie nagłego zgonu. 
Przed kilku dniami donieśliśmy o na- 
głym zgonie Elźbiety Urbańskiej. Obe- 
cnie donoszą, że Urbańska zmarła 
śmiercią naturalną. Jak wiadomo, wła- 
dza zarządziła krajanie zwłok celem 
stwierdzenia przyczyny Śmierci. 


Kamień w Świętochłowickiem. W y- 
padek z.bronią.) Na sali Nowaka 
w Kainieniu członkowie 
fizycznego urządzili strzelanie ćwi- 
czebne. Szesnastoletni Józef Piątek z 
Kamienia został raniony wystrzałem z 
floweru. Rannego odstawiono do lecz- 
nicy ‘w Szarleju. 


śledztwo. 
Z Pszczyńskiewo. 


Picie (Sprzedaż apteki) 
Właściciel apteki Spiller, który wyko- 


wychowania 


Policja wdrożyła 


przeszło” 30 lat, sprzedał swą aptekę 
pewnemu  aptekarzowi z Pomorza. 
Przejęcie apteki nastąpi od 1 kwietnia 
1930 roku. 


p4 

Mikołów. Sprawy komunal- 
ne.) Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej przyjęto uchwały magistratu 
w sprawie wydzierżawienia miejskich, 
dawniejszych  Fuchsowych, Grun- 
waldzkich i Matyskowych gruntów. 
Na ławników do urzędu rozjiemczego 
dla spraw najmu na rok 1930 propo- 
nowała rada miejska te same osoby, 
które ubiegłego roku należały do wy- 
mienionego urzędu. . Komisię podatku 
od placów budowlanych uzupełniono 
przez wybór radnego p. A. Boidoła. 
Na: zakup dalszych 120 tonn kostki 
brukowej i' na wykonanie kanału na 
ulicy Lompy uchwalono potrzebne 
środki. Następnie zatwierdzono uchwa- 


szkole dokształcającej. 
Płasek w Pszczyńskiem. (Obwie- 
bieżącego. zostanie utworzona w gmi= 


nie Piasek kancelaria gminna w nowej 
szkolę. Godziny urzedowe odbywać 


czwaftekę piatek i sobotę od godz. 4.30 
jedzielę i święta od godz. 2. 


Interesznci wiuni 
ię. w godzinach. urzędowych 


rems AV 


ZW taCcać: 


sbtawy, wchodzące w zakres «miny, 


i 


Poznańska giełda zbożowa 
w dniu 28 października 1929 r. 
Żyto 22.50—23.00, pszenica 34.75 do 
36.75, mąka żytnia 34.50, mąka psze- 
niczna 54—58, osucie żytnie 15.50 do 
16.50, osucie pszeniczne - 17.50—18.50, 
jęczmień na krupy 25—26, jęczmień 
browarowy 26—29, owies 21.50—23.50. 
Położenie giełdowe „0 Posikczona WORRZWBRENA E 


będa załatwiane, a nie jak dotychczas 
do prywatnego mieszkania naczelnika 


ny będą interesenci przyjmowani tylko 
w nagłych wypadkach. W interesie 
własnym winni się wszyscy intereso- 
wani zastosować do po wyższego 747 


rządzenia. 
Z ‘Rybnickiego. 


nie do garażu.) Podczas jednej Z 
ubiegłych nocy dokonano włamania do 
garażu zarządu dóbr księcia Lichnow- 
skiegó w Grab è Włamywacz 
przywłaszczył sobie magnet od samo- 
chodu. Wartość skradzionego przed- 
miotu wynosi 250 zł. Policja w _Lu- 
bomi dokonała rewizji w mieszkaniu 
Konrada Gęstego w Grabówce. Magnet 
znaleziono podczas rewizji. Sprawę 
skierowano do sądu. 


2 Tarnogórskiego. 


Tarnowskie Góry. (Dalsze ze- 
J brania kontrolne.) Oprócz ze- 
brań kontrolnych roczników 1889, 1902 
i 1904, których terminy są znane, po- 


wołańo do raportów kontrolnych: 
a) oficerów rezerwy i urzędników 
wojskowych roczników 1890, 1884 


i 1880, b) oficerów rezerwy roczników 
1899, 1900 i 1894, którzy nie brali do- 
tychczas udziału w ćwiczeniach ani 
nie stanęli do kontroli, c) oficerowie 
rezerwy i urzędnicy wojskowi roczni- 
ków 1879 i 1887, którzy w poprzednich 
raportach udziału nie brali. Stawić 
należy się dnia 4 listopada o godz. 9 
rano w P. K. U. w Tarnowskich Gó- 
rach przy ulicy Gliwickiej 5. 


Świerklaniec w Tarnogórskiem. (O 
budowę kościoła.) Jak w swoim 
czasie donieśliśmy, . nowo utworzona 
gmina Świerklaniec powstała z gmin 
Chechło Stare, Chechło Nowe i Świer- 
klaniec. Po odłączeniu się od parafii 
żyglińskiej Świerklaniec zamierza 
przystąpić do budowy własnego ko- 
ścioła. Obecnie zarząd -kościelny 
czyni zabiegi celem uzyskania miejsca 
pod nowy kościół oraz potrzebnych 
funduszy. Wiadomo, że postawienie 
nówej świątyni jest to dzieło trudne. 
A jednak należy mieć nadzieję, że ży- 
czenia parafian świerklańskich spełnią 


się dzięki ofiarności własnej i innei 
pomocy. 
Rojca w Tarnogórskiem. KS? 


wa bójka.) W.sypalni kopalnianej 
w Rojcy wywiązała się gwałtowna 
bójka między robotnikami A. Kloskiem 
a Zygmuntem  Batorskim. Kłosek 
otrzymał pchnięcia nożem w głowę 
i piersi. ý 

Sowice w Tarnogórskiem. p wia- 
tło elektryczne.) Już w roku 
ubiegłym rozpoczęły się rokowania 
o dostarczenie - prądu elektrycznego 
między gminą Sowice, a elektrownią 
©. E. W. Do ugody nie doszło. Z te zo 
powodu elektrownia odcięła dostaw 
prądu elektrycznego, chociaż gmina 
Sowice odbierała prąd przez 7 mic- 
sięcy. W ubiegły czwartek ponowne 
rokowania skończyły. się zawarciem 
umowy. Gmina Sowice otrzyma zno- 
wu, prąd. w ciągu 14dni. ° 


Z Cieszyńskiego. 


Cieszyn. (Wła mywacze.roz- 
pruli szafę pieniężną. Przed 
kilku dniami w nócy włamali się nie- 
znani złodzieje do budynku szkolnego 
w Dębowcu. W lokalu szkolnym znaj- 
duje się bowiem szafa pieniężna Chrze- 
ścijańskiej Kasy Spółdzielczej. Wia= 
mywacze rozpruli » szaie: ogniotrwałą, 
lecz musieli odejść prawie z próźnemi 
rękami, gdyż w skrytce szafy. znaleźli 
tylko 20 złotych. Sprawców dotych- 
czas nie wyśledzono. 


pt 


gminy. W mieszkaniu naczelnika gmi-- 


Lubomia w Rybnickiem. (W ta ma~ 


„obracały się w miejscu. 


Z całei Polski. 

Sosnowiec. (Zabity podczas 
pracy.) . Na. kopalni „Kazimierz“ 
s Ron został węglem robotnik 

Sajdak, ponosząc Śmierć na miejscu. 
Drugi podobny wypadek miał miejsce 
na kopalni „Jakób* w Kazimierzu. 
gdzie został zaSy: pany spadającemi od- 
Aj, węgla 19-letni robotnik Antoni 

yc. 


Kraków. (T ajiemniczy Żabi) 
Pogotowie ratunkowe zostało wezwa- 
ne do dómu 30 przy Alei Krasińskiego. 
gdzie w łazience mieszkania leżała 
bez przytomności Stefania Kowalska. 
Przyczynę śmierci stwierdzi komisia 
sądowo-lekarska. 


Starogard. (Zginął na NSZ 
niu.) "Barońowa Albrecht ' urządziła 
w tych dniach w swoim majątku Sucu- 
cin pod Starogardem polowanie na je- 
lenie. W polowaniu uczestniczyli także 
goście z Niemiec, między: nimi dyrek- 
tor departamentu niemieckiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych- i zięć 
właścicielki majętności p. Diltay, W 
czasie polowania p. Diltay potknął się 
o korzeń, przyczem spowodował wy: 
strzał z fuzji. Kula przebiła Diltay'owi 
serce. „Śmierć nastąpiła natychmiast. 


Białystok. (Skutkiużywania. 
skażonego * spirytusu). © Z 
Ostrowi Mazowieckiej donoszą, że nie- 
jaki Władysław Kożuchowski wypił 
prawie cały litr spirytusu skażonego. 
Kożiuchowski zmarł. wskutek zatrucia 
organizmu. Wiadomo, że okowita do 
palenia jest skażona, to znaczy, że za- 
wieta znaczną ilość trucizny: IZ tego 
powodu nawet używanie wielkiej iłó: 
ści skażonego spirytusu powoduje chò- 
robę, między innemi osłabienie wzro- 
ku, nawet zupełną ślepotę. 


Z dalszych stron. 


Wrocław. (Tragedja rodzin: 
na) W Strzelinie na Śląsku wyda- 
rzył się wypadek zbrodni na tle niepo- 
rozumień rodzinnych. Do Ernesta Kru- 
sche przybył jego brat z Wrocławia 
celem omówienia spraw spadkowych. 
W czasie rozmowy wynikła kłótnia 
podczas której przybyły wyiął rewol- 
wer i strzelił do brata oraz jego żony. 
która poniosła śmierć na miejscu. Mor- 
derca popełnił następnie samobójstwo. 


Paryż. (Węże zatrzymały 
pociąg). Pisma paryskie donoszą 
z Marokku: Nieraz już zdarzały się 


wypadki zatamowania ruchu kolejowe- 
go przez szarańczę, która w takich ilo- 
ściach spadała na tory, że pociągi nie 
mogły kirsować, ponieważ koła: śliz- 
gały się po rozgniecionych owądach i 
Pierwszy. na- 
tomiast wypadek zatrzymania pociągu 
przez węże miał niedawno miejsce w 
Marokku, gdzie pocjąg, kursujący mię- 
dzy Casablancą a Konrigha- natrafił w 
pewnem miejscu toru na wędrówkę ol- 
brzymiej ilości węży, których rozgnie- 
cione przez koła pociągu cielska za- 
trzymały pociąg, aż do chwili oczysz- 
czenia toru. 4 


„Związek Młodzieży Polskiej. . 


Związek Młodzieży Polskiej Me- 
skiej na Śląsku ma 12 tysięcy człon- 
ków. Siedziba związku znajduje się 
w Katowicach przy ulicy: Marszałka 
Piłsudskiego 20. Związek ten jest czę- 
ścią organiczną ogólnopolskiego Zjed- 
uoczenia Młodzieży Polskiej, którego 
siedziba główna znajduje się w Pozna- 
niu. Centrala rozpowszechnia pod- 
ręczniki dla młodzieży, dła potrzeb re- 
ligijnych, organizacyjnych, oświato- 
wych, sportowych. dla urządzenia wie- 
czornic, teatrów i obchodów świątecz- 
nych. Zamówić może każdy treściwe 
miesięczniki. dla młodzieży : „Przyjaciel 
Młodzieży“ dla młodzieńców, „Młoda 
Polka“ dla. dziewcząt: a „Kierownik - 
Młodzieży. Polskiej" . dla  zarządó% 
i kierowników stowarzysz ń młodzie- 
ży. — Związek Młodzieży: Polskiej w 
Katowicach nadaje co tydzień pieć- 
minutowy komunikat » przez : radio. 


Dwa następńe komunikaty nadawane 
w środę 30 bm. i w sobotę 6 li- 
20. 20. 


będą: 
stopada 0 godz. 
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Jak mieszkają robotnicy sezonowi? 


Bytom. Dnia 27 bm. konsul ge- 
"neralny-w Bytomiu, Malhomme w to- 
warzystwie wicekonsula Moca zwie- 
dził kilka dominiów na Górnym Ślą- 
sku niemieckim, w których zatrudnie- 
ni są polscy robotnicy sezonowi. Po- 
dróż była Awm badaniu warun- 


ków, w jakich pracują polscy robotni- 
cy sezonowi w okręgu, podlegającym 
kompetencji konsula generalnego R. P 
w Bytomiu. Zwiedzenie majątków 
odbyło się w obecności inspektorów 
O dominjów. (Pat.) 
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Król. Huta. Od dnia 25 do. 28 
bm. toczyła się rozprawa przeciwko 
Wawrzyńcowi Sokalowi, byłemu straż- 
nikowi celnemu z Rudy, Janowi Pio- 
skowi z Rudy, Karolowi Schneidrowi 
z Rudy i Teodorowi Kulikowi również 
z Rudy o szpiegostwo i dywersję na 
rzecz Niemiec. 

Wymienieni w latach 1925 do 1928 
weszli w porozumienie z wywiadem 
niemieckim, bezpośrednio z inspekto- 
rem Kowalskim i asystentem policii 
kryminalnej Kuschem z Zabrza, a po- 
średnio z insp. Albrechtem (ten ostatni 
przed paru dniami popełnił, jak wia- 
domo, samobójstwo we Wrocławiu) i 
jego sekretarzem Henzlem vel Hof- 
mannem z Wrocławia, w celu uprowa- 
dzenia byłych więźniów politycznyc ch, 
którzy'w r. 1926 wyłamali się z wię- 
zienia w Gliwicach, jak Stawinogi, pa- 
skudy i Friedberga oraz siostry Fried- 
berga Czatańskiej. Do uprowadzenia 
wymienionych otrzymali od insp. Ko- 
walskiego i asyst. Kuscha narkotyki 
usypiające w trzech flakonikach, któ- 
re podczas rewizji zostały odnalezione 
i przedłożone EP zk dowód 
rzeczowy. 


Prócz tego insp. Kowalski i asyst. 
Kusch dali polecenie, aby wysadzić w 
powietrze pomniki Powstańców  Śłą- 
skich w Rudzie, co zostało udowodnio- 
ne w toku rozprawy. Ponadto - przy- 


„rzeczono oskarżonym ze stróny wy- 


wiadu niem. nagrodę w wysokości 4 
do 6 tys. marek niem. i dobre posady 
na Śąskau Opolskim. 

Aresztowanie sprawców nastąpiło 
w październiku i listopadzie 1928 r. i 
obecnie toczyła się rozprawa' przed 
sądem w Król. Hucie. Rozprawie prze- 
wodniczył sędzia Gina, w asystencii 
sędziów Kleskego i Gronowskiego. Ja- 
ko oskarżyciel publiczny występował 
prokurator Daab z Katowic. Bronił ; 
Schneidra adw. Trojanowski z Kato- 
wic, resztę oskarżonych zaś obrońcy 
z urzędu. Funkcję rzeczoznawców 
spełniali kap. dypl. Sadowski z Krako- 
wa i Macura. Z ramienia Policii wy- 
stępował iako główny świadek komi- 
sarz Brodniewicz. 
| Wyrok zapadł.w ponieiziałek o 
godz. 15 po pol., skazujący Pioska na 
5 lat więzienia, Sokala na 44⁄2 roku 
więzienia, Schreidra 142 roku i Kolika 
na I rok i 3 mies.~wiẹzienia. Wszyst- 
kim zaliczono areszt śledczy. 


Kieska nacjonalistów niemieckich. 


Berlin. Niedzielne wybory do 
Sejmu badeńskiego zakończyły się ka- 
tastrofalną klęską niemiecko - narodo- 
wych. Przy poprzednich wyborach 
uzyskali niem.-narodowi 93.750 głosów 
i 9 mand., obecnie zaś 34.081 gł. i 3 


mand. Z porażki niem.-narodowych 


skorzystali hitlerowcy, którzy zdobyli 


6 mandatów. Partje popierające rząd 
utrzymały do:ychczistwy stan posia- 
dania, zachowując dalej większość. 
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Berlin. Prasa berlińska przy- 
nosi szereg kombinacyi na temat re- 
konstrukcji gabinetu Rzeszy w związ- 
ku ze spławą obsadzenia fotela mini- 
stra spraw zagranicznych, opróżnio- 
nego przez Śmierć dr. Stresemanna. 

Jak donosi prasa berlińska, óstate- 
czna nominacja dr. Curtiusa na mini- 
stra spraw zagranicznych pociągnie za 
sobą rekonstrukcję całego gabinetu. 
Tak więc, jak utrzymują dzienniki, 
stronnictwo centrowe zgłosić miało 
pretensje do teki Ministerstwa Gospo- 
darki, a natomiast zrzec się niewvgo- 
dnej dla siebie teki ministerstwa spra- 
wiedliwości. W tym wypadku mini- 


strem gospodarki zostałby jeden z 
kandydatów centrum, zaś tekę mini- 
stra sprawiedliwości otrzymałby czło- 
nek niemieckiej partji ludowej, poseł 
Wunderlich. Jako kandydata swego 
do teki ministerstwa gospodarki cen- 
trum wysunąć miało ministra komuni- 
kacii Stegerwalda, którego miejsce 
miałby zająć obecny centrowy mini- 
ster sprawiedliwości Gerhard. 

Wszystkie te informacje nazywa 
centrowa „Germania“ kombinaciami, 
twierdząc, że nie iest wiadomem iako- 
by odnośne propozycie miały zostać 
już przedłożone prezydentowi Hinden- 
burgowi. (Pat.) 


Berlin. Niemieckie związki oi- 
czyźniane na zebraniu manifestacyi- 
hem w Diisseldorfie uchwaliły rezolu- 
cję, wzywającą rząd, aby w swoich 
wystąpieniach mocno akcentował żą- 
danie zwrotu obszarów, odstąpionych 
przez Niemcy na pod:iawie traktatów 
. pokojowych, a  przedewszystkiem 
zwrotu t. zw. Kyvrytarza pomorskiego. 


Następnie rezolucja domaga się go- 
spodarczego i araon popierania 
mniejszości niemieckiej zagranicą do 
czasu odzyskania odstąpionych obsza- 
rów. Rząd niemiecki, jak głosi rezó- 
lucja, winien domagać się załatwienia 
sprawy zagłębia Saary w myśl żądań 
niemieckich i nie godzić się na żadne 
inne jej rozwiązanie. (Pat.) 


Przed obradami parlamentu ansielsk. 


Londyn. We wtorek zbierają sie 
obie Izby Parlamentu angielskiego. 
Najważniejsze narady odbędą się w 
Izbie Gmin w czwartek nad wnioskiem 
o ustawie: emerytalnej. Autorem, wnio- 
sku jest minister zdrowia publicznego 
Greewood. 

Ponieważ konserwatyści nie zamie- 
rzają występować przeciwko wniosko- 
wi, należy spodziewać się, że wniosek 
Greewooda przyjęty będzie bez Po 
wania. 

Przewodnictwo ławy rządowej A 
czywać będzie do czasu powrotu pre- 
miera w rękach kanclerza skarbu 
Snowdena. : 

Ponieważ sesja ża jest tylko dal~ 


szym ciągiem sesji, praerwanej w po- 
czątkach lipca z powodu wakacyij let- 
nich, otwarcie odbędzie się bez żadne- 
go specjalnego ceremoniału, i izba od- 
razu przystąpi do dhiszego czytania 
ustawy z zakresu górnictwa, na czem 
przerwano sesję przed feriami letniemi. 

Z ważniejszych kwestyj żadna nie 
będzie w tym tyogdniu omawiana. Do- 
piero po powrocie Mac Donalda, który 
wróci w piątek i ziawi się w parla- 
mencie we w.orek 5 listepaca, parla- 
tment przystąpi do dyskusji w sprawie 
Egiptu, sowietów, oraz zbadania kwe- 
stii bezrobocia i sytuacji węglowej z 
zakresu spraw wewnętrznych. (Pat.) 
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Przeglądaicie listy 
wyborcze! 


Z dniem 28 października br. wyło- 
żone zostały listy wyborcze w dwu- 
nastu miastach województwa śląskie- 
go, a mianowicie: w Katowicach, 
Pszczynie. Starym Bieruniu, Wodzi- 
sławiu, Żorach, Cieszynie, Strumieniu, 
Bielsku, Skoczowie. Lublińcu i Mia- 
steczku. Listy te wyłożone są aż do 
dnia 14 listopada br. 

Reklamacje przeciwko tym listom 
należy wnosić w czasie od 23 pa- 
Ździernika do 11 listopada br. Prawo 
do wnoszenia reklamacyi mają tylko 
uprawnieni wyborcy. Prawo do gło- 
sowania osięga: w miastach w gór- 
nośląskiej części, kto w dniu 28 pa- 


ździernika br. ukończył 25 lat, nato- 

miast w cieszyńskiej częśći, kto w 

tymsamem dniu ukończył 21 røk życi 
Widzimy więc. że różni 

wynosi aż 4 lata. A zatem 


miast: Katowic, Pszczyny, 
Bierunia, Wodzisławia, Żor; 
Woźnik muszą w dniu 28 października 
ukończyć 25 lat; natomiast obywatele 
miast Cieszyna, Strumienia, Bielska i 
Skoczowa: osięgają prawo wyborcze 
iuż po ukończeniu w dniu 28 paździer-- 
nika br. 21 rok życia. 

O tem należy pamiętać! 

Prawo wyborcze posiadają wszy- 
scy miezskańcy obojga płci, posiada- 
jący obywatestwo państwa polskiego, 
którzy w danem mieście zamieszkują 
conajmniej pół roku. 


Znamienne cyfry. 


Dane statystyczne, zamieszczone w 
ostatnim zeszycie „Wiadomości Sta- 
tyvstycznych, stanowią najlepszą od- 
powiedź na wiadomości, rozsiewane 
przez prasę opozycyjną. 

Oto bowiem, co mówią.o stanie go- 
spodarczym Polski cyfry: 

W sierpniu roku bieżącego produk- 
cja węgla wynosiła 3.942 tysięcy tonn; 
podczas gdy produkcja węgla za wrze- 
sień 1928 r. wynosiła 3.401 tysięcy 
tonn. 


| z s ręarć 


Surówka żelaza za sierpień roku 


bieżącego — 64.8 tys. tonn, podczas 
gdy za wrzesień 1928 — 56.4 tys. tonn. 

Cynk za sierpień roku bieżącego — 
14.6 tys. tonn, — -za wrzesień 1928 — 
13.2 tys. tonn. 

Nie mniejszy postęp wykaztią ko- 
leje oraz ładunki morskie: 

We wrześniu roku bieżącego prze- 
wieziońo kolejami 18.1 tysięcy wago- 
nów różnych towarów, podczas gdy 
we wrześniu 1928 przewieziono 17, 
tys. wagonów. - 

Do Gdańska i Gdyni przywieziono 
w sierpniu roku bieżącego ogółem 
549 tys. tonn, — we wrześniu 1928 —- 
445 tys. tonn. 

Przez Gdańsk i Gdynię wywiezie- 
no z Polski w sierpniu roku bieżącego 
ogółem 662.7 tys. tonn, — we wrze- 
śniu 1928 — 451 tys. tonn. ; 

Znaczną poprawę wykazują _ ró- 
wnież pozycje przywozu i wywozu. 

We wrześniu roku bieżącego - wy- 
wieziono zagranicę towarów ogólnej 
wartości 262 milionów złotych,  pod- 
czas gdy we wrześniu 1928 wartość 
wywozu wynosiła 204.3 milj. złotych. 

W tym samym miesiącu roku bie- 
żącego przywieziono towarów warto- 
ści 247.5 „milionów złotych, a. we 
wrześniu 1928 przywieźć ich musiano 
więcej, bo 272,.8 milionów złotych. 

Szersza publiczność ' nię przegląda 
„Wiadomości Statystycznych“. Nato- 
miast publicyści prasy opozycyjnej 
studjują ie dokładnie, by bodai naj- 
drobniejszy spostrzeżony objaw uiem- 
ny rozdmuchiwać do rozmiarów „klę- 
ski“, ale natomiast. pomijać całkowi- 


tem milczeniem istotnie poważne ob-_ 


jawy dodatnie. 

` Wystarczy wczytać się w cyfry 
powyższe, ażeby sobie tmaoczaić sta- 
ły choć powolny postęp w życiu go- 
spodarczem Polski, idący wciąż na- 
przód mimo przeżywanego obecnie 
przez cały świat przesilenia. 

Sianie przez opozycię niezadowo- 
Jenia powodowane iest chęcią podwa- 
żenia autorytetu tego rządu. W rze- 
czywistości jednak nie jest niczem in- 
nem, jak podważaniem autorytetu pań- 
stwa nazewnątrz i osłabianiem wia- 
ry w Polskę wśród społeczeństwo pol- 
skiego. 


Samochody kłusownicze. 


W  północnych-  departamentach 
Francji polowanie otwarte będzie do- 
piero-22 września, czegojteż żandar-. 
merja miejscowa surowo przestrzega. 
Tymczasem dwai paryżanie, pp. Char- 
not i Carre, w towarzystwie pań i zna- 
jomych, wybrali się samochodami na 
wycieczkę nocną w okolice miejsco- 
wości Notre Dame-d Esperance i Point 
du-Jour, znanych z obfitości zwierzy- 
ny, co jest coraz większą rzadkością 
we Francji. Jak wiadomo, zwierzyna, 
zwłaszcza zające i króliki, oślepione 
światłem latarni. samochodowych, bie- 
gną przed maszyną, w obrębie światła, 
tak długo. dopóki ich nie dogoni i prze- 
jedzie. Panowie Charnot i Carre, 
wiedząc o tem, pędzili celowo zwie- 
rzynę przed sobą, a jeśli zając uszedł 
śmierci, dostawszy się pomiędzy koła, 
zabijali go z fuzji. Tym sposobem upo- 
lowali kilkanaście sztuk. 

Sprawa znalazła się przed sądęm. 
Władza wytoczyła proces tym dwom 
panom, najpierw o polowanie w czasie 
niedozwolonym, a następnie o posługi- 
wanie się zabronionemi w tym celu 
sposobami i narzędziami. Prawo fran- 
ctuskie z r. 1844 o myślistwie mówi 
wyraźnie. że w takim wypadku ule- 
gają konfiskacie narzędzia, służące do 
nieprawnego polowania. Co było 
głównem narzędziem w tym wypadku? 
Dwa samochody. A więc powinny 
uledz zniszczeniu. Władza pozostawi- 
ła jednak samochody w ręku właści- 
cieli, ale wytoczyła sprawę o wartość 
tych narzędzi; pierwszy samochód 
oszacowano na 30. drugi na 20 tysięcy 
franków. Proces o nieprawne polo- 
wanie i bez pozwolenia, został z góry 
przegrany. Toczy. sie tylko jero dal- * 


szy ciąg: czy samochód może być 
uważany za niedozwoloną w. celach 
myśliwskich broń, czy też jest tylko 
środkiem lokomocii? 


Metalowe banknoty. ii 

Papier, jakiego się używa do wy- 
twarzania banknotów państwowych, 
mimo różnych zalet, niestety 
mało trwały, stąd banknoty miewają 
zazwyczaj krótki żywot i muszą -być 
zastąpione nowemi, co powoduje wiele 
uwagi, pracy i kosztów. W dawniej- 
szych czasach używano w tym celu 
skóry, ale i ta nie nadaje się do tego 
wtale. Po rozmaitych długotrwałych 
próbach wynaleziono teraz sposób wy- 
rabiania papieru z domieszką kruszcu, 
który zdaje się, nareszcie posiada te 
zalety, na których: zależy, mianowicie 
nie ulega spaleniu i prawie że nie moż- 
na go ręzdzierać, pomimo, że jest zu- 
pełnie giętki. Kruszec — a może to 


być cyna, miedź, czy glin (aluminium). 


— przetapia się ną płyn, a potem roz- 
pryskiwaczem rozdziela na papierze, 
który, aczkolwiek pozostaje cieńkiem, 
nabiera nadzwyczajnej trwałości przez 
tę polewę metalową. Papier tego ro- 
dzaju nadaje się mianowicie do urzą- 
dzeń telefoniczńych i radiowych, jak i 
do wytwarzania banknotów, zwłaszcza 
także z tego względu, że fałszowanie 
biletów bankowych jest nieomal nie- 
możliwe. albo przynajmniej wymaga 
tyle zabiegów i jest tak kosztowne, że 
się nie opłaca. Dotąd jeszcze żadne 
państwo nie posiada banknotów nowe- 
go rodzaju: byle tylko które z nich 
dało początek, to wnet inne pójdą iege 
śladem. 
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Międzynarodowy kongres mańonócj w Amsterdamie. 


P W połowie ub. m. międzynarodo- 
wa Liga wołnomularska, której siedzi- 
ba znajduje się w Wiedniu. odbyła 
swój doroczny kongres w Amsterda- 
mie. Według informacji czasopisma 
„Freimaurerzeitung", na kongres ten 
przybyło przeszło 600 przedstawicieli 
poszczególnych lóż. W obradach po 
raz pierwszy wzięli udział przedsta- 
wiciele wielkiej loży angielskiej pod 
kierownictwem Dudley Wrighta. Z 
Ameryki, która sama jedna posiada 
prawie 3.000.000 „braci“, nadeszły licz- 
nie gratulacje i pozdrowienia. nikt je- 
dnak nie wziął udziału. (Należy za- 
znaczyć, że charakter lóż angielskich i 
amerykańskich jest zupełnie inny, ani- 
żeli lóż na kontynencie Europy. Tam- 
te są bardziej klubami towarzyskiemi, 
loże zaś francuskie, austriackie, wło- 
skie i t. p. są międzynarodowemi or- 
ganizacjami politycznemi, wrogiemi w 
stosunku do Kościoła). Również wiel- 
ka loża Danji była po raz pierwszy 
reprezentowana na zjeździe Ligi. 
Oprócz zebrań plenarnych odby- 
wały się posiedzenia sekcyj. A więc 
m. in. obradowała wolnomularska gru- 
pa lekarzy, która dotychczas istniała 
w Paryżu i Szwajcarji, a obecnie roz- 
HRT swą działalność na Austrię, 


Niemcy i Czecho-Słowację. Należy do 
niej około 500 członków. 

Pod przewodnictwem dra Rotten- 
bergera z Bazylei opracowała również 
sekcja prawników, wyłoniona przez 
komitet, -który otrzymał polecenie 
przygotowania programu pracy we- 
wnatrz lóż. 

Szczególnie mocno obesłana była 
sekcja dziennikarzy i literatów, która 
prowadziła obrady pod przewodni- 
ctwem Jana Bing'a z Berlina. Plan- 
tagenet z Paryża zaproponował zesta- 
wienie listy dziennikarzy i pisarzy, 
pracujących w lożach poszczególnych 
krajów. Działalność tej sekcji ma 
szczególne znaczenie, ponieważ orga- 
nizacja wielu związków dziennikarzy 
zawodowych znajduje się-w rękach 
masonerii. 

Naj iększą jednak uwagę sami ma- 
soni ypisują obradom sekcji dla 
spra młodzieży. Na wniosek dra 
Sm Wiednia postanowiła ona w: 
Ku z naibliższym kongresem Li- 


ZW 
gi urządzić zjazd wolnomularskich stó- 


warzyszeń młodzieży. W krajach, 
gdzie niema dotychczas takich stowa- 
rzyszeń, będzie urządzony specjalny 
werbunek. 


Kto wierzy astrologom, niech sie smuci. 


Francuscy, niemieccy i angielscy 
astrologowie jak Grimm, Voigt, ustalili 
już swe przepowiednie na nadchodzą- 
cy rok 1930 — przepowiednie, które 
brzmią bardzo niepocieszająco. 

Rok przyszły stoi pod znakiem Sa- 
turńa i to właśnie, zdaniem astrolo- 
gów, jest smutną zapowiedzią. Będą 
trzęsienia ziemi, katastrofy kopalniane 
I różne inne nieszczęścia wszelakiego 
rodzaju. 

-Rok 1930 będzie miał mało jasnych 
chwil. 

Stosunki gospodarcze Europy u- 
kształtują się jeszcze mniej korzystnie, 
aniżeli dotychczas. Sytuacja materjal- 
na pogorszy się nietylko w tych kra- 
jach, które poniosły kleske podczas 
wojny, lecz i w krajach zwycięskich, 
w których wzmoże się znacznie klęska 
bezrobocia, życie ekonomiczne dozna 
ciężkich wstrząsów, nastąpią liczne 
bankructwa itd. W związku z wszyst- 
kiemi temi klęskami: różne kraje znaj- 
dą się w obliczu nędzy. Tu i ówdzie 
przyjdzie do zamieszek i poważnych 


- Sprawy towarzystw. 


Katowice. Zarząd chorągwi Śl. 
Związku Hallerczyków donosi, iż w 
sekretarjacie chorągwi przy ulicy Rey- 
monta 2 w Katowicach zalegają z od- 
biorem dyplomy do „Mieczy Hallerow- 


: „skich dla Teodora Mańczyka, Józefa 
'Musiota, Jakuba Olszaka, Jana Cebulę, 


Ludwika Lisa i AI. Kurzaję. Dyplomy 
można odebrać w godzinach urzędo- 


rozruchów, wywołanych stosunkami 
politycznymi i gospodarczymi. 
Okres letni r. 1930 będzie bardzo 


-niepomyślny. Złe wyniki zbiorów po- 


ciągną za sobą ogólną drożyznę. 

Nie na tem jednak kończą się smu- 
tne przepowiednie zagranicznych astro- 
logów, którzy przepowiadają ponadto 
rozmaite katastrofy przyrodnicze, jak 
wylewy, gwałtowne orkany, katastro- 
fy kolejowe, lotnicze i t. p. W wią- 
zance tych rozmaitych pięknych 
„kwiatków“, czekających. nas w przy- 
szłym roku, astrologowie nie zapomi- 
nają również i o groźnych epidemiach, 
które dziesiątkować będą ludzkość. 

Wszystko to byłoby bardzo smutne, 
gdyby astrologowie byli nieomylni. 
Wprawdzie bowiem wszyscy astrolo- 
gowie przepowiadają na r. 1930 mniej 
więcej to samo, a więc zgadzają się z 
sobą, jednak wszyscy oni wyprowa- 
dzają swe wnioski z tych samych prze- 
słanek, o których — jak doświadczenie 
uczy — trudno powiedzieć, iżby były 
ńiewzruszone i niezawodne. 


wych pomiędzy 16 a 18 w sekretarja- 
cie związku. 

Rybnik. Grupa miejscowa I złoży 
w dniu t listopada wieniec na grobach 
poległych powstaców. Zbiórka o godz. 
3 po południu przed lokalem p. Ciało- 
nia na Placu Wolności. Dnia 3 listo- 
pada zebranie o godz. 3 na sali pana 
Ciałonia. Wygłoszony zostanie wy- 
kład historyczny, następnie wyświe- 
tlenie filmu z trzeciego powstania. Za- 
rząd grupy uprasza o liczny udział. 


ląska Opolskiego 


Z Bytomskiego. 
Rzeczoznawcy, zajęci badaniem 
przyczyny wielkiego nieszczęścia bu- 
dowlanego w Bytomiu przyszli jedno- 
myślnie do wniosku, że mury wyka- 
zują poważne błędy, mianowicie wap- 
no i beton nie były bez zarzutu. Nad- 
to stwierdzono, że oszalowanie zdjęta 
przed czasem, lecz dotychczas jeszcze 
nie wiadomo, kto ponosi winę za to. 
W końcu rzeczoznawcy przekonali się, 
że kierownictwo i nadzór przy budowie 
nie były sprężyste. Wszystkie te oko- 
liczności złożyły się na nieszczęście w 
tak wielkich rozmiarach. Przeciwko 
winnym wniesie prokuratoria postę- 
powanie karne po ostatecznem ukoń- 
czeniu dochodzeń. 
Z Zabrskiego. 
W bieżącym roku stanął w Zaborzu- 
Porębie kościół pod wezwaniem Św. 
Jadwigi dzięki staraniom miejscowego 
proboszcza, ks. dziekana Benka. W 
przyszłym roku rozpoczęta zostanie 
budowa trzeciej Świątyni w Zaborzu, 
która stanie przy RACE a bra MbbbakawiE TA aiaa SA s A A Gwidona, 


* Prosiak iadew. |Sbrawy Gósówdarcze radiowy. 


Środa 30 października 1929, 

Katowice, fala 40,7 m.: 11.58 Sygnał czasu, hej- 
nał z Krakowa — 12.05 Koncert gramofonowy — 
16.00 Komunikaty gospodarcze — 16.15 Słucho- 
wisko z Krakowa dla dzieci p. t.: „Grześ niedo- 
rajda" ~- 16.45 Koncert gramofonowy — 17.05 
Komunikaty Dyrekcji Kolei Państwowych — 
17.15 Odczyt: „Księga o Śląsku* — 17.45 Kon- 
cert z Warszawy — 18.45 Rozmaitości — 19.10 
Muzyka — 19.20 Opowiadanie z podróży po 
Skandynawii — 19.45 Komunikaty sportowe — 
20.00 Komunikaty Związku Młodzieży Polskiej — 
20.05 Odczyt: „Międzynarodowe Święto Oszczę- 
dności* — 20.30 Koncert kompozytorski Witol- 
da Priemanna — 22.10 Feljeton z Warszawy — 
22.35 Komunikaty z Warszawy — 23.00 Skrzyn- 
ka pocztowa w łięzyku francuskim. 

Warszawa, fala 1.395.3: 12.05 Muzyka _gramofono- 
wa. — 15.00 i 15.45 Komunikaty. — 16.15 
gram dla dzieci. — 17.15 Odczyt przyrodniczy. — 
17.45 Koncert. — 18.45 Rozmaitości. — 19.25 
Płyty gramofonowe. — 20.15 Odczyt: Sławne ko- 
biety. — 20.30 Koncert. — 21.10 Literatura. — 

21.25 Koncert solistów. — 22.10 Odczyt: Opinia 
publiczna. — 22.35 Komunikaty. — 23.00 Muzyka 
taneczna. 

Kraków, fala 314.1: 11.58 Hejnał. — 12.05 Koncert 
gramofonowy. — 16.15 Słuchowisko dla dzieci. — 
16.45 Płyty gramofonowe. — 17.15 Odczyt: 
Z wędrówki po Słowaczyźnie. — 18.45 Rozmai- 
tości. — 19.25 Odczyt. — 20.00 i 24.00 Hejnał. 

Poznań, fala 336.3; 13.05 Płyty gramofonowe. -—— 
14.15 Komtnikaty gospodarcze. — 17.15 Słucho- 
wisko dla dzieci. — 19.25 Pogadanka po francu- 
sku. — 19.45 Radjokronika. — 20.05 Odczyt, — 
20.30 Koncert. — 23.00 Muzyka taneczna. 


Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 Radjo- 
koncert. — 18.50 Odczyt. -— 19.15 Płyty gramo- 
fonowe. — 20.00 Odczyt: Za kulisami opery. — 
21.00 Wesołe kwartety z Gliwic. 

Berlin, fala 475.4; 14.00 Płyty gramofonowe. — 
16.20 Koncert. — 18.00 Kwartet. — 18.40 Utwory 
poetyczne. — 20.00 Opera komiczna: „Girofle- 
Giroflea*. — Następnie muzyka taneczna. 

Wiedeń, fala 519.9: 11.00 Muzyka. — 15.30 Słucho- 
wisko dla młodzieży. — 16.00 Koncert. — 17.50 
Odczyt o czczeniu umarłych w sztuce ludowej. == 
18.20 Odczyt. — 22.00 Muzyka taneczna. 


Xi Z Gliwickiego, 
Jednej z ubiegłych nocy włamali 


się złodzieje do chałupnika P, w Pława 
niowicach. Sprawcy  obłowili się bo- 
gato, gdyż skradli większą ilość róży 
nych „zeczy, Sa 1000 marek, .| 
Gia, 
5 
W folwarku AE powstał | 
tych dniach pożar. Spłonęła „doszczęt+. 
nie szopa z zapasami słomy i maszy+ 
nami rolniczemi. Ogień powstał wsku- 
tek jast? wyrzucenia niedo 
RE papierosa, . 
"Z Strzeleckiego. ^ 
W EGZ, dnia 20 października 
odbyły się w Żandowicach wybory da 
zarządu kościelnego. 
odniosła zwycięstwo, zyskując 258 gło- 
sów. Partija przeciwna natomiast 
otrzymała 132 głosy. 


* 


Budowa ratusza w Gogolinie jest 
na ukończeniu. Obecnie pracują rze- 
mieślnicy, nad urządzeniem wewnętrz- 
nem. Ozdobą ratusza będzie wieża, 
która otrzyma zegar, oświetlony, wie- 
czorami. 


E Sprawy gospodarcze 


Noże tereny naftowe. j 


Komisja Ministerstwa Przemysłu ł 
Handlu, oraz „Polminu”, która badała 
pokłady nafty w Wójczy, w pow. kie- 
leckim, doszła do przekonania, że zło- 
ża te łączą się ze złożami zagłębia bo- 
rysławskiego. Wobec tego przystą- 
piono do wiercenia szybu eksploata- 
cyjnego o głębokości 500 m. 

Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa poszukiwania naftowe roz- 
poczną się w najbliższym czasie po- 
między Stopnicą a Tarnowem. Spe- 
cjaliści przypuszczają, że złoża te są 
znacznie bogatsze od wszystkich, ją- 
kie dotychczas były odkryte w Polsce. 


Światowe zapasy złota. 


Światowe zapasy złota wynosiły 
w I półroczu r. b. — 48 mijardów 424 
miljony w markach niemieckich. Sta- 
ny Zjednoczone  rozporządzały na 
30 czerwca r. b. rezerwą złotą w wy- 
sokośc 1.153.800.000 marek; wszystkie 
kraje europejskie — 19. 204.200. 000 mk; 
11.066.000.000 mk. — kraje zamorskie 
(oprócz Stanów Zjedn. A.P.). Zapasy 
złota Stanów Zjedn. wynoszą procen- 
towo obecnie 37.5% w stosunku do ca- 
łego zapasu złota na świecie (36.3% w 
końcu r. 1928); europejskie zapasy zło- 
ta tworzą obecnie 39.7%. w 
mym stosunku. 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik*, spółka wy- 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
"Za redakcję odpowiedzialny: . Franciszek Godula 

w Król. Hucie. 


|Jwieniu się najzastarzalsze i -_najniebezpiecz- 


niejsze przepukliny u pań, panów i dzieci, 
najnowszego wynalazku M. Tillemana, od- 


‘F dawna znanego w całej Polsce specjalisty 


$ i prof, Raskala są wprost zbawienne — wy- 

starczy przyść i przeglądać liczne entuzia- 

d le podziękowania ludzi o znanych na- 

| zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 

ze sier duchowieństwa, najwyższej arysto- 
kracii oraz z ludu. 


M. TILLEMAN 


specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 
Kraków, ul. Szlak 3Y. 
Zadie nrosnektow darma.. 


nici, 1 ręcznik. Taką całą wyprawę wysyłamy tylko 
za 60 zł. Za dobroć hranie warantuiemy. 
Płaci się przy odbiorze towaru. Na żą ane 
wysyłamy ilustrow. cenniki, ob tdk: prosimy: 


Firma „Polski Wyrób Krajowy" 


wt.: b. Krakowski, Łócźż, Piotrkowska 117. 


Miod pszczelny 
świeży, lipcowy, tegoroczny, pochodzący z nai- 
leoszych pas sk podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blaszan*ach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg 
Zt 60 — wraz z opakowaniem i opłata Ya. 
wysyła za zaliczką I. Winokur, Tarnopol, 
Tarnowssiego 14, 


x 


pierwszorzędny żółty towar, po cenie zł. .40.00 
za centnar ma stale do oddania 


Ernst Müller, mieczana 


Gąski, poczta Parchanie, pow. Inowrocław, 


Jakanie 


sepilenien.e, poznanie, bełkotanie etc. leczy 
tygodniach | 


da Bocheński, Poznań 


X 7 medali: Katowice, Poznań, Paryż, Nicea, Gdańsk 2 A ; 
a À A (cza NW Nam) JE) UE K | j i ki 
4 x A 36% |a| Nr WAM, WAB Wn JDyszy arme 
e% > w wielkim wyborze poleca 
LE WYSTAWA KRAJOWA Fabryka A, Piasecki $, A. 
ypiom AŃ Kraków. 
POZN. 1329. Przy zakupnie rai zwracać mog 
s uwage na ę naszą. 
Baczność cierpiący na Bacznosć!  Korzystajeie z okazji | <= > 
PRZEPUŚSLINĘ Z bliżeniem się jesieni postanowiliśmy wysłać 
: komych listó i i 5000 komplelów, o połowę taniej niż w Waszych © 
Dużo rzekomych specjalistów ogłąsza się, że miejscowościach w celu reklamowania naszych 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie towarów. Komplet składa sie z 15 sztuk, a: 
„| skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko nowicie: fi M. pna, 3 mir. bostomu lub leż 71, 

przez znane powagi naukowe polecone ban- weluru na palta męskie, 3 mir. na suknię, : mir. na z i 
„date usuwające radykalnie po osobistem ja- | para skarpelek, | para pończoch, 6 chusteczek, 2 Szpilki 


mazmaCierpiący zi 
na golegliwosci uszù 


przytępiony słuch, ak, 


szum itp. 


|: 


„poznań 


Zwierzyniecka w 


A. M 


Luboń (Poznań) 
poleca drzewa i krzewy owocowe, 
' parkowe i ozdobne, róże, konitery, 

rośliny na żywopłoty. 
Cennik na żądanie. 


Cennik na żądanie. 


HE ROZPOWSZECHNIAJCIE BL 


m NASZA GAŻETE! — œc 


Partia polska . 


tym sa- 


